
i\  r: V .
■ ( i* ’ "  Z  ża w  i eśzen  i e n i Orśż i fe-

Sobota  MOMUS. go n ie u k o n te n to w a n ia .g°
i . , Lipca*

Uderz 10 stół a .

F R A S Z K I .

7- Gdy inne stolice burzą s ię , W arszaw a żachó- 

w uje się .spoko jn ie  bo ma w sobie sza.

Gdzie indziej k w itn ą ł bez w ło sk i, bez turecki, 

a t,u .ch ce .k w itn ąc  bez c n o ty , bez p ien iędzy , bez 

m iłości,' a p o d o b n o ,! b e zsen su .

Od koziego m leka m ożna u ty ć , a od sam ej 
.kozy sch iłd n ąe .. ;  ; . .;.. • ; ; i

Podług nowego planu-, narodowość będzie 
z r z u c o n a b o  ^przeszkadza różnym dalszym prospe* 
ktom. ,bj - , ; ■
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Żywego ciłow ieka W pole wyprowadzić jest o- 

szukaj%stvyem, a um arłego  zasługą.

Dłużnik ma dwa cienie k tóre za nim  chodzą, 

z tych jeden podobny jest do w oźnego.

Można teraz całą gębą je^c, a półgębkiem  m ó­

wić.

Kom ory nie m u e  śą podróżującym , a szcze­
gólniej kupcom.

Teraz niedosyć jest pochlebiać, ale jeszcze 
trzeba posmarować.

Dziwna rzecz że w A nglji niem a zimy,. jedtnaK 

lud  doszedł aż do okien domów niektórych M ini­

strów.

Kredytorowie powiadają że lepsza jest dzipejka  
niżeli jutrzenka.

$łodki ńómifrcjl jest k u ra n t , ła sk a  czerw one 
z ło te , a niski u k ło n  zdawkowa m oneta.
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W  Olim pie w iele bóstw  poprzykryw ało się ja ­
ko to: Izy s , M inerw a, A stre ja , E leu zy s, .  i tam  da­

lej . . .  bo im  bąki dokuczać zaczęły.

Grają tu  drammę Bracia niezgodni z poczynio­

nymi odm ianam i i w yrzuceniem  w ielu osób.

C hińczykow ie dziwią s ię , że ich pow ażna her­

ba ta , bywa za granicą tańcującą.

Mąz i zo n a , sam i n ie  złam ią wiary m ałżeń­

skiej , ale przy obcej pom ocy pew no teg o  d o k ażą .'

Angielski Parlam ent ko ta  w w orku ta rg u je , 
bo m u rzucono na  s tó ł z ie lony  w o rek , do k tó re ­

go ón ani zajrzał.

Cała E uropa gra teraz  w  Cenzurowanego.

Choroba panująca we Francji', je s t podagra.

F a rsa , robienie fa rsy , znane juz  by ło  i u  sta­

rożytnych , wszak L ukan  p isa ł farsalją.



Dla oszczędzenia Iw iec, pewna dama daje wie* 

czory w pó łuam e,

K obiety ehodzą w różnych materjach , A utoro- 
wie znowu piszą w różnych materjach słow em  ma- 
terjalizm  zawrócił wszystkim ąłow ę. Ale kom u d łu ­

żej m aterji wystarczy ?_.na ta.ni.ech sklepy odpow ie­

dzą. ; ,;

Telegrafy są Machabeusze, bo uśtaw nie m acha­

ją t  i zapaleni kaznodzieje toż samo.

Czasem kobiety  przy dwóch pantalonach sie­

dzą , i n ie ma w tem  nic niem oralnego.

T eatralna zasłona w ten  czas jesf za^słoną, Jęie* 

dy cena podwyższona.

S«nsaty to  są głębokie ta le rze , a bufony  p ła ­

skie, obu gatunków  potrzebnją możniejsi do s to łu .

W  Algierze postanow ili natychm iast nosy illu - 
im now ać, jak ty lko rz |d  przestanie ięh za noś wo­
dzie.



Cielęta muszą, teraz wiele dokazywac, bó usta-? 

wnie obijają:s?ę'nam d Uszy te  w yrazy  stanow i-cie- 

le , urządzi-ciele-, zw odzi-cieie, popraw i-cie le , wie- 
rzy-ciele, ciem ięży-ciele, burzy-ciele. /

K to  m a dwie nogi, można m u powiedzieć*. „U- 

padam do nóg  pańskich ” i le  k to  ma jednę , - to  się 

mówić pow inno ? „upadam  do nog i pańskiej.

A N E G D O T Y .

Gdy pew nem u ojcu Który żen ił sw ojego syna 
bardzo m ło d o , radzono aby się wstrzym ał z m ałżeń­

stwem póki sy n  nio nabędzie więcej doświadczenia 
i ro zu m u , odpowiedział: „T a  rada juz będzie za pó­

źn ą , bo jak óń przyjdzie do rozum u , to  się pe­

wno nie ożeni.

Raz do jednego urzędnika p rz y s /p d ł suplik  ant, 

z p ro lbą i onę m u ustnie p rze ło ży ł, urzędnik  wi­

dząc niepodobieństw o ' n&kufebzhiehia' jego ' żądań , 

rzekł: — „ D a rm o , ja  te g o  u-czynić n ie  m ogę.”
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Ale ja niechoe dariuo 7-r, o d p o \\' i fi d z i a ł  ąu p U k a n ją 

chęę zaplacic, S łychat u  to  nip nie pom ogło , (

K A L E M B U I i Y ,

29. Był  w świ%tyni I^zys^

30. Chodzi po-Jak bez pieniędzy; *1 -

3 1. W oły-nie, nasze, *

3 a. O; -ciec będzie.

33. Ma-te-ru.ee do sprzedania.

34. Ja*jęm sosy zapraw ione.

;3 5. u4-fi-Drmija.

'S6. 1-krżaki w wodzie znajdują się.'

5 y. W idziałem  Popie-Lice czerwone.

38. W idziałem  obu-tych ludzi.

3 9; Na bal-konie n ie chodzą ty lko panowie.

4o, Ta kobieta rńa rózg, a ta tuli-pana.

,4 u  ^ fo s-sBtylko do obrony wolności.

>a< "l i ' i  = f= b = s= f. 1
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ftzyirt &tó'ry Jue b y ł ófldaWria jjozbaM orty zwy­

c z a ju  oglądania tryum falnych wjaztl^w SWoicb B<i- 
“K48ct<JW V panow ariiem  Teodoźj Ltsizk w itlzłal tJ -  
deh T ryum f w nowym  w cile  rodzaju doift? p ło ch y m , 

’ a stosownym  dó ie p H i t^ o  i  lekkom yślnego na ovv- 

cz&ś drteha "mfftsżkańeóW tej sfollćy ŚWfełkJ JfśfKśh 
człow iek ż gm inu k tó ry  dwadzieścia żon p o chow ał, 

zaślubił się ł  Łobieką fctórfl z*io,wu,: dwUdzi^Sł-tt-dwom 
mę/.om. podobną/, uczynił® przysługę. ^  w ypo­

w iedzianą niecierpliwością oczekiwano końca teg o  

. maŁ|ep£twa>, ta k , jak s i f . oczekuję sk u tk u , w alki 
d^rp^t, u^i|jta\yifuęi6Zyę(h Szerm ierzy. N ie ś c ie  zo­

na pierwej um arłą i a  m ąż;ozdob iony  wieńcem x  

palmą w ręku jakby zwycięzca jaki postępow ał za 

pogrzebow ym  orszakiem  wśród ciągłych oklasków 

nieprzeliczonego ludu .

S Z A R A  -D A.

PierWsze rblż&j p y tan ia ,' gdytfeiŚ Wszystko ma* 
O drugie niedbamy.' ‘ (m y,



D O N I  Ę S - I  E N 1 A,

I /rw a łs ię  tu ro m a n s  i zginął.; z ie.doej stro­

iły b y łb lą d y j m iał n,a szyi stłuczoną lorynetkę* tu ­

dzież ppjnp potrzeb u sukni ; z drugiej strony k a p e ­
lusik flo rajiR f> iV yrepantjery  sp rostow ane, , szal 

zgniecony, na ręku zaś był melanchqliczriy wore* 

czek , k tftcykiedy  nie kiedy, w ydaw ał westchnienia* 
t. • .! _

:1‘ C zoła miedziane do pobicja dachu s ą  w zamian 
za kam ienne serca do brukow ania podwórza. .

Sidła dó łapan ia  słów ek,'- i łojiatka' do k o p i-  
n ia  pod kim  dołków  jest do zbycia jako ^ńiefptiwiś- 
b rlaj bo‘*iuI właściciel zrobił ńaajątek. -

’ Usta k tóre co innego  móvyią, a co injiego~my* 

ślą do najęcia każdego czasu , — dów iediiec się w 
dom u pod lisim  ogonem .

, . Znaczenie Szarado -zagadki w przeszłym  numerze 
j^st Maciej.


